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Krakow 19 lipca. 


Najtrudniejsza to rzecz godzić waśni do- 
mowe. Spór między Austryg i Prusami tru- 
dny też zawsze do zagodzenia. Żadne z obu 
tych mocarstw nie chce doprowadzić. sporu 
do ostateczności, wiedząc dobrze, iż wojna 
między niemi nie na ich obróciłaby się ko- 
rzyść. Zgromadzenie związkowe nie ma do- 
statecznej powagi, a tem mniej bezstronnem 
być może, aby wzięło na siebie rolę roz- 
jemcy. Ani Austrya ani Prusy nie poddały- 
by się powtórnie wyrokowi obcemu i bez- 
warunkowemu, jak to było przed laty kil- 
kunastu, gdy Cesarz Mikołaj zagodził spór 
austryacko-pruski. Nie idzie tu zresztą o po- 
średniczenie zwaśnionych, ale aby rozjemca 
stanąwszy w obronie jednej ze stron spor- 
nych, zmusił stronę przeciwną do ustąpie- 
nia. Tak było też w Ołomuńcu. Dziś żadne 
z obu państw niemieckich nie zechce, szu: 
kać dla siebie pomocy zagranicą, bo nie 
tylko, że żadne z nich nie przeczuwa, za 
któremby się rozjemca oświadczył, ale Że 
jak skutki okazały, sama nawet strona wy- 
grywająca źle wychodzi na takim wyroku 
arbitralnym. 

Do tej trudności w ogóle zagodzenia każ: 
dego sporu między obu mocarstwami nie- 
mieckiemi, | przychodzi jeszcze trudność 
przedmiotu spornego, jakim są Księstwa zael- 
biańskie. Zbyt dobrze jest znaną we wBzy- 
stkich szczegółach swoich sprawa Keiestw, 
aby potrzeba było przedstawiać raz jeszcze 
jej obecng fazę. Nadmienimy tylko, że tru- 
dności w ogóle rozwiązania tej’; sprawy 
wzmogły się jeszcze o wiele przez’ wspól- 
nictwo posiadania Księstw. Gdybyśmy mogli 
posądzać dyplomacyę duńską o zręczność, 
której wcałe w roku zeszłym nie złożyła 
dowodów, moglibyśmy ją oskarżyć o umyśl- 
ne odstąpienie straconych prowincyj dwom 
współzawodniczącym. państwom na wspólną 
własność, Gdyby się zwycięzcy podzielili 
zdobyczą, mogliby każdy w swoim nabytku 
robić co mu się podoba; ale posiadać ca- 
łość wspólnie — na to nie ma przykładu 
w prawie prywatnem, a tem mniej w prawie 
publicznem. Polską podzieliły się trzy pań- 
stwa rozbiorowe; Holsztyn, Szlezwik i Lau- 
enburg posiadają dwa mocarstwa niemieckie 
wspólnie. ü (5W Św | 

Nie ma tu innego wyjścia, jak podzielić 
sig, lab oddać wszystko trzeciemu za wy- 
nagrodzeniem. Ależ na podział „ przystać 
Austrya nie może, bo mało «dia niej, ma 
wartości odległa posiadłość; na odstąpienie 
całości nie mogą przystać Prusy, bo pro 
wadziły wojnę nie. dla tego, aby księciem 
tych prowincyj był nie król Duński, lecz 
książę Augustenburski lub W. ks. Olden-. 
burski; prowadziły one wojnę, żeby dla 
siebie zyskać kawał ziemi i silną morską 
pozycyę. Jakiekolwiek też spór. między Au- 
stryą i Prusami przebywa drogi, zawsze 
na to w końcu wychodzi: ‘czy. odstąpić 
księstw komu innemu, lub też samym podzielić 
się niemi. Jedno i drugie dla jednej lub 
drugiej strony korzystnem być może; żaden, 
zać z obu tych sposobów rozstrzygnięcia nie 
może być zarówno obu stronom dogodny: 


„ «Niejednokrotnie też wymówiono słowo : 


kompensata: Szukano, tej kompensaty, lecz: 


jej nie znaleziono. Prusy nie: chea i niemogą 
nabywąć jedną prowincyę na północy, aby 
w zamian za to tracić” inną: “od południa, 
aby. dzieło Fryderyka Il, które, przygoto- 
wało wielkość. przyszłą Prue, niweczyć je- 
dnóm ' pociągnięciem pióra: "Austrya zas 
moralnej jedynie a nie materyalnej kompen- 
saty przyjąć nie może, bo nietylko  niedo- 
wierza przyrzeczeniom Prag, ale że zobo- 
wiązania Prus względem Austryi mogą być 
tylko ewentualne, gdy objęcie: Księstw jest 
korzyścią już nabytą, a powtóre, że zobo- 
wiązanie się takie, jak np. pomoc 'Austryi 
w danym razie, poręczenie przez Prusy 
posiadłości terrytoryalaych Austryi, przynio- 
ałoby Austryi zamiast: korzyści upokorzenie 
i zawisłość od Prus. | 
‘Nie mogąc dać kompensaty. od” siebie, 
dałyby ją chętnie Prusy, kosztem, cudzym, 
lecz tego nie podobna dziś ;dokonać bez 
wielkiej ' wojny, a "przynajmniej bez wiel- 
kiego kongresu. Ale w wojnie powszechnej 
i na kongresie powszechnym musianoby 
wynagrodzić i te mocarstwa, któreby do- 
zwoliły wynagrodzić Austryę za Księstwa 
zaelbiańskie kosztem słabych państw. Czyby 
się wtedy kompensata opłaciła ? | 
Na każdym więc kroku nowe trudności, 
Wyjścia z nich niema, „chyba za zbiegiem 
nieprzewidzianych okoliczności lub. w następ- 
stwach ogólnej katastrofy europejskiej. Oba 
mocarstwa niemieckie bawią się tymczasem 
w przetrzymanego, czekając, aż przeciwmk 
anużony i zwatpialy, złagodzi warunki swoje. 
My nie wiemy, która strona będzie w tem 
położeniu: wczeświej:. od drugiej, bo tu mie 
dosyć chcieć 'przetrzymać, ale trzeba także 
módz wytrwać. | 


' 


“SW. sprawie katedry filologii klasycznej w 
tutejszym uniwersytecie odebraliśmy list na- 
stępujący : | gy | 
Paa ra 118... Kraków” 19g0 'lipca: | 
IL Św. — Katedra filologii klasycznej w tute} 
szym uniwersytecie doznawała częstszych zmian 
od czasu usunięcia, z niej profesora Małeckiego i 
zgiermanizowania uniwersytęta. Zmiany te można- 
by oznaczyć następującemi nazwiskami: Prof. Dr 
Jülg; prof. Dr Linker; Interregnum ; prof. Dr Bran- 
dowski, |. dol i dino! 

:Z przybyciem profesora Jiilga do Krakowa roz- 
„poczęły: się wykłady filologii w języku niemieckim; 
nie dłago potem wszystkiego uczono po niemiecku. 
Drowi Jillgowi przypadł samema, jednęmu cały oh: 
szar filologii klasycznej , rozpądającej sig na tyle 
rozmaitych działów. Ależ dziś przy takim wzro- 
ście. umiejętności „wymagającym. coraz bardziej 
podziała pracy, trudno. być  totamfackim. w zawo- 
dzie nankowym ; to: też nic dziwnego, że i prof. 
Jitlg nie mógł: należycie. reprezentować wszystkich 
kierunków tej umiejętności. Zresztą skierował by. 
wspomniany profesor główne, swe studya bardziej 
ku lingwistyce aniżeli ku filologii, a i w lingwi- 
styce trudnił się głównie językiem kałmuckim i 
dowiódł tego pracą literacką. Ze od literatury 
Greków i Rzymian nadto wielki skok do Kałma . 
«ów, że sg to zupełnie odrębne; działy, tego 2a- 
przeczyć nie można ; a zarazem trudno, aby ktoś 
skierowawszy przęważuną uwagę na jeden punkt, 


mógł zarówno pielęgnować: i ine, tym razem. te, 


które właśnie stanowiły przedmioty katedry uni- 
wersyteckiej. Zresztą nie słyszeliśmy, żeby wspo 
'mniany profesor wydał: był -podczas pobytu swego 


w Krakowie jaką pracę na pola filologii klasyez- 
nej, być może że dla tego, iż rzucał się na raj- 
różaorodniejsze kieranki; pisał np. o kronice Kadłub 
Ea, która, jak w ogółe historyografia średniowiecz- 
da, nie wchodziła w zakres jego studyów ; w końcu 
uczóny profegor tradnił się podobno i publicysty- 
ka. Łatwo zrozumieć, że takiej różnorodnej pracy 
podotacby mógł tylko geniusz ; prof. Jilg był bar- 
dzo pileym i pracowitym ale geniuszem nie był: 
W końca i o tom wspomnieć nie zawadzi, że dla 
braku komisyi egzamicacyjnej nauczycielskiej w 
Krakowie, której i dziś jeszcze nie ma, na przy- 
szły zawód kandydatów nanczycielski także nie 
bardzo zwracano uwagę. 

Z postępem czasu, po' latach sześciu czy siedmiu 
profesorstwa samego p. Jülga, dodano drugiego 
profesora. Był dim przysłany z Wiednia Dr Liuker, 
który bodaj czy nie rok cały we Wiedniu ucząc, 


miał jaz tytuł profesora krakowskiego, zanim wets-' 


pił był na katedrę krakowską. P. Jülg uczył od 
tego czasu pó grecku, p. Linker po łacinie; był 
więć już podział pracy, a młodzież mogła więcej 
korzystać, Do tego: był p. Linker prawie specyal:- 
stą, tradoił się prawie wyłącznie literaturą rzyw- 
ską i posiadał w tym względzie głęboką: naukę. 
Wszelako i on był jednostronoym; bo w literatu 
rze łacińskiej zajmowała go głównie krytyka teks 
ta, przeważcie na domysłach oparta, czyli tak 
zwana konjekturaloa i restytacya dawniejszej w 
starszych rekopismach zawartej ortografii. Obaj 
profesorowie zwracali uwagę więcej na strony 
toraialne aniżeli realne ; o duchu starożytaym, o tak 
rożliczoych kierunkach życia objawiających sig 
w dziełach pisarzy starożytnych, nie było mowy. 
Gdyby wówczas do tych dwóch profesorów przed- 
stawisjących powyższe strony, przybył był filolog 
w '*ścisłem znaczenia słowa, taki np. jak prof. 
Bonitz we Wiedniu, zważający głównie na ducha 
starożytności, toby filologia: klasyczna reprezento- 
wana 'w uniwersytecie Jagielohskim we. wszystkich 
ważniejszych kierunkach, mogła była zakwitoąć. 
Zrokiem 1861 zaszła, jak wiadomo, główna zmiana; 
aniwersytetóowi przywrócono ‘po największej części 
język polski. Profesorowie filologii obowiązani byl 
wykładać: jedno kolegiam po niemiecku inne pu 
polsku. Aoi p. Jülg, ani p. Lioker zadaniu temu 
zadośćuczynić nie mogli, Przeniosiono więc prof. 
Liukera do uniwersytetu lwowskiego, który zawsze 
jeszcze jest uniwersytetem niemieckim, a p. Jilig 
uaów sam pozostał w krakowskim i «znów objąć 
musiał oprócz greki i łacinę, którą się lat kilka 
na katedrze nie tradnił. Tymczasem w gimnazyach 
zaprowadzono choć w części język polski wykla- 
dowy; kandydaci do stanu nauczycielskiego po- 
winni się byli przygotowywać do zawodu swego, 
a mianowicie do uczenia filologii klasycznej w 
szkołach gimuazyaloych i w języku polskim; po- 
trzeba tego była tem większa, że była to gienera- 
cya kandydatów, którzy będąc uczniami w gimda- 
zyum, prawie wszystkiego uczyli sig po niemiecku, 
szczególnie filologii klasycznej w wyższych kla- 
sach. W tem więc,jak tłómaczyć należycie pisarza 
greckiego lab łacińskiego po polsku, nie miel: 
żadnej wskazówki. P. Júlg dać jej nie mógł, bo 
wykładał tylko po niemiveka. ^I trwał ten stań, 
w którym p. Jilg ztów musiał być w żawodzie 
filologii totumfackim Ww naszym uniwersytecie, lat 
‘silk’, do roku przeszłego, w którym p. Júlg przeniósł 
się do Iaszprukn. W ciąga 'czasu, kiedy sam p. Jülg 
znów reprezentował dział filologiczay, uniwersytet 
starał się o profesorą Polaka; przedstawiano kil- 
ku nauczycieli z Poznańskiego; ale zachodziły 


1] w tem jakieś przeszkody; obsadzenie katedry po 


Linkierze zwlekalo się; a kiedy nareszcie odszedł 
i Júlg, nie było ezas ałożsty żadnego profssora; 
pomagańo sobie zastępstwari; nastąpił stan, który 
na wstępie nazwałem interregnum, o którem cho» 
ciaż dość długo ‘trwajacem, a pod niejednym 
względem ciekawym, zamilcżeć wolę. 

Wreszcie powiodło się uniwersytetowi pozyskać 
dla katedry prof. Dra Brandowskiego z Poznania. 
Nowy profesor rozpoczął w tem półroczu wykłady 
w języka polskim i wykładał literaturę rzymską; 
mowy olintyjskie Demostenesa; ody Huracego, i 
kolegium tak zwane publicum: O duchu starożyt- 


Daube & Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocka- 
wiu: p. Jenke et Sarnighaużem. 


ności klasycznej. 

Z kolegiów tych widać, że p. Brandowski zno- 
wn rausi być Ba samym wstępie do zawodu naprzód 
totumfaekim jakim był dawniej i w ostatnich czasaeb 
p. Jülg; musi uczyć greki i łaciny i by nie stać się 
jednostronnym, jak pp. Jülg i Liaker, musi repre 
zentować wszystkie trzy przez nas wzmiankowane 
kieranki filologii, a cały ten ogrom pracy mnsi 
dźwigać dopóty, dopóki mu nie ulży jaki towarzysz 
w zawodzie,— jak na nasz, skromny uniwersytet— 
przynajmniej jeden jeszcze profesor. Dobro sła- 
chaczów filologii z jednej, a rozwój nauk filolo- 
gieznych w kraju naszym z drugiej strony wyma: 
gałyby,— zresztą wymaga tego i nowy porządek 
pod względem języka wykładowego w uniwersy- 
tecie,— aby ten przyszły kolega p. Brandowskiego 
mógl wykiadać po polska, bo w takim tylko razie 
mogą się profesorowie należycie podzielić pracą 
wykładając każdy działy swoje pu polsku i po 
niemiecku i wprawiając przez to sluchaczów i przy- 
szłych nanczycieli do traktowania przedmiotów filo- 
logicznych w obu językach, jak tego przepis wy- 


maga. 

-" Wiedziony ciekawością, jak też wyglądają wy. 
kładły filologii w języku polskim,— a były dla mnie 
aowóścią, bo przez lat kilka stadyów uniwersyte- 
chich na wydziale filologicznym słuchałem. tylko 
wykładów niemieckich — pospieszylem na odczyty 
prof. Brandowskiego, tym bardziej, że słyszałem, 
iż znawcy, którzy we Wiedniu oceniali kwalifika- 
eye profesora, bardzo zaszczytnie wyracili się o 
pracach przez niego przedłożonych. 

Zacznę od literatury rzymskiej. Prof. Brandow- 
ski stoi na tem polu ma stanowieku wytkniętem 
przez Schweglera i Momsena, którzy baśnie od: 
rzucili a postawili natomiast wyniki, jakie tylko 
można było osiągnąć na drodze filologii porówuaw- 
czej, jako jedynie prawdziwe albo przynajmniej 
najpodobniejsze do prawdy. Kierunek ten, przeciw 
stóremu napróżno walczy w Niemezech Gerlach 
et consortes, podnosimy tu dla tego, raz, że odpo: 
wiada obecnemu stanowi nuazi, powtóre, że jako 
ściśle krytyczny wyrugować może rozliczne bąśnie 
i mrzonki blakajace się nie ua jednem pola nan: 
kowem, a jako taki jedyną może być podstawą 
ścisłych umiejetaych badań. 

Uwaga ta tyczy się głównie historycznego wstę 
pu; w dalszym ciągu wykiadów o samym. rozwoju 
literatury me pominął p. Brandowski nigazie now- 
szych i najnowszych żródeł i prac najczlniejszych 
filologów niemieckich. W ogóle stoi ta profesor 
zupełnie na równi z dzisiejszym rozwojem filologii, 
czyli z literaturą bieżącą. 

W drugiem kolegium „interpretują członkowie 8e- 
aioaryum filologicznego, zwyczajai i nadzwyzajni, 
ody Horacego, i to w języka łacińskim. Jaterpre- 
tacya ogranicza się do wyjaśnień niezbędnych, a 
aie zapuszeza się w drobaostki i subtelności, co 
we wszechmiar zasloguje na uznanie. Dodałbym 
tylko, że możeby było korzystniej, aby przeciw 
uiewłaściwemu bądźto tłamaczeniu, bądź wyjaboia- 
dia oponował nie tylko sam profesor, lecz i sła- 
chacze, bo tym sposobem stachacze muszą być 
czynni, a colloquium filologiczne nabiera życia. 

W trzeciem kolegium przy: interpretacyi Demo- 
stenesa, którą zajmuje się sam profesor, słyszeliś- 
my wszystko, co jest niezbędne do zrozumienia 
autora. Wypadałoby m ze częściej zwracać uwagę 
na różnice tekstów, aby powoli przyzwyczajać filo 
logów do krytyki, która według Libelta jest je 
duem z najważniejszych zadań filologii. 

Wykład „o duchu starożytności“: zakrojony był 
oa obszerviejszy rozmiar, a jako tak zwane kole- 
gium publicum, mist może i na względzie niekonie- 
cznie tylko samych filologów. Profesor zajął się 
czas dłuższy wstępem, aby przez nacechowanie 
ducha wschodniego i chrzescishskiego uczynić wy- 
datniejszą różnicę i istotę ducha klasyczuego. W tym 
vela zestawiając świat klasyczny z chrześciańskim 
przedstawił go w. najodwrotniejszych  bieguaach, 
w pełni życia greckiego i askezie średnich wieków. 
W rozmiarach tego wykładu nie obliczył się pro- 
fssor należycie z czasem; wstęp zabrał stosunko- 
wo wiele czasu, na rzecz samę zostało go mało, 
może i dla tego, że wykład ten odbywał sig co 


czwartek, a na czwartki przypada w drugiem pół- 
roczu zwykle najwięcej Świąt. 

Językiem polskim włada p. Brandowski bardzo 
dobrze, co tem bardziej zasługuje ua uznanie, że 
jak słyszałem, do gimnazynm chodził we Wrocła- 
wiu, do uniwersytetu w Berlinie, a w Poznaniu 
jako nauczyciel uczyć musiał po niemiecku, zatsm 
nie miał nawet wprawy do wykładów ciągłych 
ex cathedra w języku polskim. IE 

Rozpisałem się przy końcu bieżącego półrocza 
o wszystkich wykładach nowego profesora, raz 
dla tego, że dopiero z całości można sobie wyro- 
bić sąd o świeżo przybyłym profesorze; powtóre, 
że w imieniu prawdy czułem się obowiązanym 
sprostować mylae i nadto wczesne doniesienie ko- 
respondenta krakowskiego ożnaczonego literą „K“ 
zawarte w Nrze 48 lwowskiego Dziennika litera- 
ckiego z dnia 15go czerwca b. r, który oceniając 
p. Brandowskiego z jednego tylko wykłada o „du- 
chu starożytności”, a raczej z podziała history! na 
dwie epoki pogańską i chrześciańską, dal myloe 
wyobrażenie zamiejscowym czytelnikom o świeżo 
przybyłym profesorze, a o czem także wspomnieć 
nie zawadzi, nie znakomite złożył dowody staro- 
polskiej gościnności. 

Kończąc rzecz, mogę sumiennie oświadczyć, że 
p. Brandowski, chociaż dopiero wstąpił na kate- 
drę, nie tylko nie ustępuje co do wykształcenia i 
grantownej znajomości rzeczy swoim niemieckim 
poprzednikom, lecz jak sama rozmaitość kolegiów 

azoje, Stara się, chociaż sain: zadość uczynić 
głównym kierunkom nauki, 5 9+ u 

;Ligt powyższy, pochodzący od człowieka 
fachowego, a zatem znawcy i właściwego 
sędziego, tem bardziej zaslugujgcego na 
wiarę, że dziś nie łączą go żadne węzły 
z zawodem filologicznym, a żatem nie po-, 
trzebuje się starać o względy osób, któreby 
mu w tym kierunku mogły być pomocne— 
przyszedł nam‘ w sam czas, kiedy + właśnie 
z końcem półrocza zamierzaliśmy ze swej 
strony odpowiedzieć na wspomnianą # po- 
wyższym liście krakowską korespoydehcya 
Dziennika literackiego. Cieszymy się, ¡2e przes. 
cież znalazł się ktoś, kogo obchodzi honor 
młodego profesora i starego uniwersytetu. 
Dia tego serdeczaie dziękujemy naszemu 
korespondentowi za gorliwe i gruntowe za- 
jęcie się sprawą, za Bumienne podjęcie i 
wypełnienie obywatelskiego obowiązku. My 
zaó ze swej strony oświadczyć możemy 
wszem wobec i każdemu z osobna, kogo 
obchodzi dobro naszego uniwersytetu, . 8z4r- 
panego przez obcych i swoich, a niesłusznie; 
i to oświadczyć całkiem stanowćzo, bo 0- 
parci na własnem przekonaniu, że p. Bran- 
dowski jako gruntownie wykształcony w za- 
wodzie swoim odpowie zupełnie wymaga- 
oiom, połączonym «u katedrą uniwersytecką, 
a odpowie im tem prędżej'i ściśleję czem 
prędzej, dostawsży towarzysza podzielić bę- 
dzie mógł z kimś drugim ogromne brzemię 
pracy. HY 

Czy powitanie nowego profesora w Dzien- 
niku literackim nie przyczyni uniwersytetowi 
trudności w pozyskania drugiego profesora; 
nie umiemy powiedzieć. Pragnęlibyśmy tyl- 
ko, aby przynajmniej ci, którymby ofiaro- 
wano posady, jeżeli robią poświęcenie mie- 
niając lepsze materyalne' posady gimnazyal- 
ne na gorsze uniwersyteckie, nie zrażali się 
objawami pochodzącemi nie ze złego ser- 
ea, lecz z pochopności podlotków literackich 
do pisania, a braku rozwagi i taktu ze stro- 
ny redakcyi literackiego pisma. 

Przypominamy tylko redakcyi, że od ja- 
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SZCZAWNICA. 
16 lipca. 

Nie brak wam korespondentów po najcelniej- 
szych stolicach świata, w których się ważą losy 
narodów; rożstawiliście wasze czaty na głównych 
" europejskich strażnicach, które pilnie strzegą, czyli 

na horyzoncie polityki zbierają sig chmurki dale- 
ką burzę wróżące, czyli się zanosi va pokój długi 
pogodny, co jednym obiecuje plony złota a dru- 
gim jest ciszą śmiertelną, grobową. Więc choćby 
dla osobliwości a odmiany chciejcie umieścić w pi. 
śmie waszem i tych moich słów kilka 00 je kreślę 
z zaświatnego zakątka Szczawnicy naszej. Jutció 
się nie kuszę na opisy podróży do tej ojeowizoy 
* Pienin, boć tego dawno dokonały stokroć uda- 
tniejsze pióra. To tylko powiem, że ta droga glö- 
wnie dla tego tak urocza a pełna poezyi, że do 

Szezawnicy jeszcze nie dotarła kolej żelazna, a 

ufać Boga ü tu nie dojdzie. | 

Kolej żelazna! Zapewne ten tryb przelatywania 
co tchu krajów, wielee przypada do serca $becne- 
mu pokolenia, co mu tak spieszno na Świście, iż 
nie na lata ale na godziny, na minuty liczy życie 
swoje — ta jazda stosowna do naszych Czasów, 


które za nie sobie mają jednostki ludzkie, ale ra” 


chują ludzi na:setki, na tysiącę, może też dla tego, 
że nas jus nie stać na wielkie jednostki. a 
na stacyą kolei — istne szalone zapusty — krzyk, 
wrzask, zamęt babiloński — wszystko dzieje Big na 
dorywku, w.tych hecach każdy tylko osóbką swo 
ją zajęty — nikt nie ma czasu; nowo przybyły nie 
słyszy, nie widzi, bo czem prędzej mą oddać do 
wagi rupiecie swoje i kupić sobie bilety — ów zno- 
wu połykając galopem gorący Kotlet usta! sobie 
parzy — tamten przelotem „ pa prędce żegna się 
ż przyjacielem ‘choć: go może: jus w życiu nigdy 
nie obaczy. Co temu. jegomości do owej pani! w 
wagonie. gadał jej słodkie andropy, teraz rozsiad} 
się z cygarem w ustach. i z rezygnacyą patrzy na jej 
zabiegi i kłopoty przy odebraniu rzeczy, ani my: 
Sli jej wyręczyć. |. l 
"Niechaj żyje egoizm bratalski! Zadzwonili— hum 
rzuca wię ka drzwiom — ścisk — każdy się pcha— 
pracają łokciami cywilizowani ludzie. Już: sapna), 
gwizdnął piec żelazny Anticbryata, potwór Świeci 
płonącemi ślópiami. Już szarpnął, juz. pędzi w da- 
leki świat na złamanie karków i porywa z sobą 
setki wojażerów ; choćby: w jakiej głowie zostały 
szczątki sukcesyi po nieboszczyku Sycińskim, wy. 
'kuroje Sig do czysta— Liberum veto tu na piękne 


wią, na wyśmiech służebnej zgrai. Gradajże tu 
młodemu, że podróż kształci, bo uczy poznawać 
kraje i obyczaje, naturę i sztukę. Pytałem nieda 
wno takiego nowomodaego wojażera wracającego 
z Paryża, jakiego też: doznał wrażenia w obec: ka- 
tedry kolońskiej ? Odrzekt—, przejezdzatem w pra- 
wdzie przez Kolonią, alem katedry nie widzieł 
bo pociąg za chwilę odchodził do Paryża.* Przyj- 
dzie czas, ‘w którym zasóbbiejsza młodzież pra- 
gnąca się szczerze kształcić z kijem w ręku a z tla 
maczkiem na plecach piechoto puści się na wojat, 
'kolej żelazną zostawiając przemysłoweom. 
„Chwalić nam gstaroświeckie podróże, gdy sie 
wybieramy z Krakowa do Szczawnicy. Mozs jakiś 
człek od zachodu zadzieralby nosa, a na3walby 
eig. barbarzyńcem, gdyby widział jakto siadłeś 
2.8woimi do przedpotopowej drynduły, i jak za wa- 
mi stękając wlecze sig jeszcze bryka olbrzymia, 
na której lada różnego rodzaju, 4 bez liku kufrów 
kuferków i tłamaków i koszów i pak i pudeł, na 
której aż do garnków i rożna, Wszystko co tylko 
potrzeba, aby dusza. nie rozwiodła się z ciałem. 
Niechaj się śmieje Ów człek zachodu, ale ty prze 
cież czujesz, , żeś stworzeniem rozūmnem samodziel- 
nem. Taka podróż to niby mała epopeja, niby 
Odyssea, we formacie kięszonkowym, zatrzymujesz 


łeb skręciło. Każdemu da się w znaki, że jest tyl.|gdy ci sig podoba, wysiadasz byś odetchnął peł- 


zo jedynką, najmizerniejszą jedynką w tej | masie, |. 


wożą go pędem przez świat jakby był tłumskiem, 


memi piersiami w tym wspaniałym świecie Bożym, 
Jab przywitał się z Tatrami, co tam na błękitnym 


lab listem, lub ostrygą, z którą strach by nie za- widokręgu budują się w srebrne wszechimocno' 
tęchła w drodze. Jeżeli nie zdąży na Czas, zosta- [ci podnoże. Nie brak też małych emocyi, bo to 


drynduła spina się do góry, to spuszcza się w ni- 
tyny, a po boku ziewa przepaść grożaa, to znów 
owa bryka gdzieś daleko za wami została, Tak 
dociągnąłeś na nocleg do Zaborni —noc—karczma 
śpi snem prawego, trzeba pukać, wołać, zanim się 
przebudżą. Nazajutrz przecież dojechałeś do Szcza- 
wnicy. i 
Więc nam też czas: mówić 0 niej. | mee 
Zdaje się, że właśnie w tej chwili Szcząwnica 
w najwyższym splendorze swoim: Bez małą wszy- 
stkie mieszkania zajęte. Z: wielką radością prze- 
konałem się, że Kongresówka, zwłaszcza Warsza- 
wa wysłała nam licznych przedstawców gwoich, 
mężczyzni ludzie ciepłego Serca a jasnej 
a ich padie piękne, a wielcę uprzejme i gładkie 
w pożyciu. Nawet uczciwa, i święta Litwa, ta, 
Mater Dolorosa pozdrowila nas w Szczawnicy przez 
zacnych synów swoich. Więc jesteśmy u Siebie i 
między sobą a na własnych śmieciach. W ogóle 
mówiąc, tego roku tu przeważa piękniejsza poło- 
wa rodu ludzkiego, a te damy arcygracyjne, uro- 
cze, miłe, a znajdziesz między niemi piękności, 
coby mogły być modelem dla mistrza malarza lub 
akalptors. Na „Deptaku,*— tak ta nazywamy sze- 
toki chodnik słażący za miejsce przechadzki w czą 
sie picia wód — otóż na tym „Deptaku* spotkasz 
się z nie jedną toaletą elegancką a nie zbytkową, 
nie przesadną, co jest dowodem prawdziwej ele- 
ganeyi, a nie znajdziesz kaprysów aui fochów, cv 
| znów jest dowodem dobrego wychowania; wszy- 
sey grzeczni dla wszystkich, niedziw tedy, że sig 


łowy; 


z łatwością złożyło nadzwyczaj liczne towarzystwo 


oa wycieczkę «do, „Czerwonego Klasztoru,* bo 
zważcie doliczając muzykantów i przewożzików, 
było nas do sta osób: Dla mnie nie nowiog 
„Klasztór Czerwony“ avi powrót na Dunajcu, ale 
„tą naturą cudowną taka Sprawą jak z człekiem 


|zacnym, gienialoym, im częściej z nim przestajesz, 


tem goręcej praguiesz jego towarzystwa, tem silniej 
jesteś oczynionym magią jego treści wysokiego 
znaczenia. Ta wycieczką lubo zawsze peloa za- 
chwycających czarów, tym razem Spotęgowała u- 
roki swoje, bo zważcie, aż jedygaście sporych 
łodzi niosących wędrowców z różnych ziem, pły- 
aęło długim szeregiem — wkoło spinają się ku 
Niebu zuchwałe ściany skalne, to lasem ciemnym 
poszyte, to świecące gołym szarym głazem. Szezy- 
ty ich fantastycznie dziergane, jakby snem wyma- 
rzone. Danajec lubo tym razem płytki i nie bo- 
gaty w wodę przecież w wiela miejscach zuchwa- 
ły, gwałtowny, rzuca sig namiętnie, ciska białą 
piang, miotając pa łodzie rozbrykane fale. Pieni- 
ay często gęsto tak nas dokoła obatgpia i tak ze 
wszech stron zamkuą, że ani zgadnąć, którędy 
wyptyniemy. Istna dekoracya Opery czarno-księzkiej. 
Mnzyka płynie z nami i przygrywa tym wanio- 
słym scenom natury, niekiedy ktoś z łodzi huknie 
z dubeltówki a skały i bory Odstrzeliły echem 
z bliska i zdala. Aleć czekała nad chwila rzewna, 
która już nam wszystkim. Obecnym zapewne na 
dingo zapisała się w serce. W miejscu w którem 
Dunajec poważniejszy, spokojny łagodny, Pienin 


czasem zasadzie konserwatywnéj byłoby to daleko 
latwiéj. Uważam potęgę Anglii za 
: a jeżeli ma wybuchnąć w świe- 
mego zdania jest zadaniem 
albo jeżli to niepo- 
To nazywam 
7 lat mojego par- 


cą i miarkującą 


cie wojna, to wedł 


Anglii zappbiedz w 

doi a est van mai 
olitykę konserwatywną. Od- 
ameutirnego życia byt tylko jeden wypadek, 
usprawiedliwiał wojug ¿w interesie Anglii 1 
Była to wojna krymska. Odtego czasu nie 
było powodu do zbrojnego mieszavia się do spraw 
europejskich albo amerykańskicb. Terażniejszy rząd 
chwali się, że utrzymał pokój; 
się twierdzić, że nie ma prawa do przywłasze 
sobie tej zasługi. Albowiem z dokumentów, które 
po dłagiem parcia z naszej a zwłoce ze swej strony 
złożył parlamentowi o sprawach niemiecko - dań- 
że lord Russell działając 
za pośrednią radą lorda Palmerstona robił naj- 
euskiemu rządo- 


który 
świata. 


skich, jasno sig 


pierw rosyjskiemu a potem fran 
wi propozycye, celem vaktonienia ich do przymie- 
rza i wypowiedzenia Niemcom wojny z powodu 
Szczęściem, że na próżno; inaczćj bowiem 
rząd, który się chełpi, że utrzymał krajowi spokój, 
byłby nam zwalił na kark wojnę, Wdzięczność za 
utrzymanie pokoju winieu kraj nie gabinetowi, lecz 
stałości królowej, usposobienia pojednawczemu ma- 
szych sprzymierzeńców i połączonym usiłowaniom 
opozycyi Jej K. i 

Disraeli, którego wyborcy (w Buckingbamecbire) 
najserdeczniej, odbierał podczas mowy 
oklaski. Pak on jak i jego dwaj towa- 
rzysze dotychczasowi: DuPró i Harvey zostali wy- 


Danii. 


powitali 
częst8że 


nchowi 


okazało, 


Mości." 


brani bez opozycyi. 


Z innych okręgów wyborczych podamy ta na- 


stępujące daty: Lord Amberley, syn Russella, prze 


padł w Leeds i będzie musiał jeszcze jakiś czas 
czekać nim dostanie miejsce w Izbie niższej, CO 
temu lordowi może wyjść tylko na korzyść. Syn 
¿Pybraoy został w Chester, zaszęzyt, któ- 
ry zawdzięcza zoaczeniu ojca. Ale samemu ojen 
nie pójdzie tak łatwo w Oxfordzie, gdyż część bar- 
dziej konsekwentna poważnego uniwersytetu wy: 
tęża nsiłowania, aby Gladstone się nie utrzymał. 
y By „nawet może, że to sig jej powiedzie, — p 
ein głosowania bardzo niepomyślny był dla 

niego wypadek + ale, w takim razie ude sig Gl 
stone do południowych okręgów w Lancashire, 


Gladstona 


gdzie zapewne otrzyma miejsce. 


Z osób oddawna znanych w świecie politycznym 
przępadli przy terażaiejszych wyborach Seymour 
Fitzgerald, konserwatysta, i liberalai lord Burg i 


iy 


pal 


wielkiego znaczen 


rakterystycznem. 


kownik White, stronnik rządu. W Tiwerton nie 
utrzymał się kolega. lorda Palmerstona Denman ; 
wziął nad nim górę konserwatysta trzema głosa- 
mi większości. Do. osoby jego nie przywięzują 
ia, wszelako zawsz» jest to cha 


Ameryka. 


Z Nowego Jorku donoszą dzienniki następujące 


wiadomości: Jenerał Meade wydał do armii roz 
puszczając ją, następującą odezwę : 


Zoluierze! Dziś dwa lata temu objąłem z roz- 
kazu prezydenta Stanów Zjednoczonych dowództwo 
nad wami. Dziś, kiedy na mocy rozkazu tej sa- 
mej władzy armia ta przestaje istnieć, mam was 
uwiadomié o tem, że się z wami rozstajg i udaję 
się do ionych swych obowiązków. Nie potrzeba 
wyliczać tego wszystkiego, co się w dwa ostatnich, 
w zdarzenia-obfityeb latach stało, począwszy od wiel- 
kiej i stanowczej bitwy pod Gettysburgiem, tym 
punkcie zwrotnym wojny aż do poddania sig 
PZW Wirgiaii pod Appomato-Courthouse. 

ieć, że historya odda wam sprawie- 


a 


powie 


eć, 


dliwość. Wdzięczny kraj szanować będzie żyją 


cych, ukocha i wesprze kaleki a szczerze opłaki- 
wać będzie poległych. Jenerał wasz rozstając się 


z wami zachowa zawsze w pamięci wasze poświę 


cenie się dla kraju, waszą cierpliwość , ochotą 
wśród niewygód i ofiar, które musieliście ponosić. 
Żołnierze! spełoiwszy „dzieło, które nam zadano, 
honor i bezpieczeństwo naszego rządu 
i flagi, podziękujmy Wszechmocnemu za błogo- 


ocaliwszy 


„a sssławieńsiwo; któ 


wc 


re nam nadało pokój i zwycięstwo 
i módlmy się szczerze o siłę i Światło do 
niania naszych obowiązków obywatelskich, tak jak 


wypeł - 


je staraliśmy się wypełaiać jako żołaierze. 
„. Główna kwstera armii nad Potomakiem 28go 
wa , £1erwca ,1865., TOS 


mi Stp rzeczy w Luizyanie i 


Jerzy Meade. 
Tekaae 


jest pocieszający. Rozpuszczona armia ssperaty: 


stów wid 


czy sig w małych bandach między Skre- 


aport i granicą Tekęasu i raboje i kradnie; wy- 
E stany tam na poskrómienie rabusiów i złodziei 
jeneral-majora Heron. 
Murzyni całkiem mylaie zrozumieli nowy po- 


rządek.rzeczy i swoje nowe stosunki; opuszczają 
tłumnie. plantacye, i j 


t al pragedie, że: skoro: / zostali wolni, nie potczebują 


jaż więcej pracować; . 


— O ekspedycyi mek 


ak się zdaje, mają 


to wyo: 


gykańskiej, która zupełnie 


prawie ucichła, donosi korespondent z Nowego 
Jorka do Köln. Ztg wiadomości, jak powiada, za 


czerpnięte 2 
Po ámiercl 


najlepszego źródła : E 
szlachetnego Doblado, któzy jak wia 


‘domo odrzucił wszelkie propozycye cesarskiego 
rządu, aby wiernym pozostać Juarezowi i-r2902y- 
pospolitej, zatamowała się trochę ta sprawa, do- 
póki się zajął ekspedycyą poseł meksykański Ro- 


„mero..i; popierał. ją, „pieniędzmi, które mu płynęły 
SRO MTOM głowaych” miastach Sia 


nów Zjeduoczonych: istnieją bióra werbuokowe, 
które za przyzwoitem zaciężnem przyjmują ocho- 
tników, którym z rozkazu wyższego należy powie- 
dzieć, dokąd idą i za jską sprawę się biją. Roz- 


| „kaz ten sam czytałem. 


, tam 


Z różaych główaych miast 


__Uoii wysyłają co tydzień tylu ludzi do Teksas 
z a ROW, m zatrzymują się oni, "do" 


póki się nie zbierze liczba 40,000; tą bowiem licz- 
bg można już Juarezowi dać skuteczną pomoc. 
Naczeloikiem nowojorskiej części wojsk ekspedy- 


cyi meksyk 
gia; P 


ańskiej jest pułkownik Allea, Amery 
od aim dowodzi brygadą niemiecką put- 
ws „kownik Lichterkost, który zgromadził około Biebie 


4 udrieloych oficerów. + Są między nimi Niemcy, Po 


'lacy i We 
ztąd, odesz 


| godnie Nowy 


na granicę meksykańską. 


rzy. Zaciągi idą bardzo prędko, tak że 
| o już 1000 ladzi do Tokens. „ Główna| 
kwatera opuszcza za trzy, najdalej za, cztery ty: 
Jork i, udaje się na Nowy Orlean 


y ; 


Re 4 
żyli następując 
A dy 


9 lipca. 
iękaze ofiary 
„ M. Panny 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


W ostatnich "czasach zło- 


‚na odnowę wielkiego 
w. Krakowie— ajmia- 


rzewodniczą- 


przecież ośmielam 
zania 


rzy 


ad- 


nie bardzo 


nowicie: pp. Adolf Winkler 50 złr., hr. Leon Rsewu- 
ski 30 złr., p. Julia Michałowska 25 rubli, p. Jan 
Kanty Kaczmarski 20 złr. Kwesta zaś kościelaa przy- 
nosi na ten cel w przecięcin 10 złr. co niedziela, Zs- 
miar odnowienia tej znakomitej rseżby Stwosza, po: 
budził geliejiną, bono’, do przedsięwzięcia odnowy 
i insych kilka Ołtarsy w tym’ kościele. Niebezpieczna 
to sprawa tam, gdzie chodzi © harmonię ogóloą. Do 
steregu prowadzonych już i rozpocząć: się mających: 
robót restauracyjnych w tym kościele, należą również 
węgary i wypełnienie wielkiego okna kaplicy ku- 
önierskiej, gdzie samierzono wstawić ową architekto- 
niczną ornamentykę, przeznaczywszy na ten cel 500 
air, z zapisu na cech kuśnierski przez á. p. Walen- 


Starsi zgromadzenia rsezbiarsowi Waleremu Gadom- 
skiemu. W osasie tyla naraz odnów przedsiębranych 
i xamiersonych w krakowskich kościołach, czujna 
pilność p. konserwatora zabytków pomnikowych i 6“ 


jętne restanracye wiele nam juź cennych pamiątek 
zniszczyły. Nie też bez fachowego i znawczego kie- 
runku przedsiębranem być nie powinno; tem bardziej, 
te, chothy mała dowolność, zgorszeniem bywa i azko- 
dę przynieść może, | 


ciagu towarowym, który się z nim spotykał na je- 


nia radwerężonego pociągu towarowego. 


za duszę 6. p. Walerego Wielogłowskiego, jako szoze- 
gólnego dobrodzieja klssstoru i autora dziełka; „Ko” 


stoszsły ten kościół, jeden z najpiękniejszych zabyt- 
ków bndowhictwa fundacyi Kazimiersa Wgo, od zu 


w tym celu napisane było. _ 

— Hasło donosi, że pomiędzy pozostałemi rękopi 
smami Adama Mickiewicza znalazły się dwa akty 
dramatu pisanego po franeuzku: Konfederaci Bar- 
soy „(les Confódórós de. Bar).* Dramat ten nieu- 
kończony, miał być pięcioaktowym. Hasło obiecuje 
dać jego tłómaczenie w odcinku. 

— W Poznania odprawiono w d. 15 lipca z wiel- 
ką wystawncscig w kościele katedralaym nabożeństwo 
na pamiątkę zwycięstwa nad Krzyżakami pod Grtin- 
waldem odniesionego przez Władysława Jagiełłę. Na- 
bożeństwo zakończone było śpiewem Ambrozyańskim. 
Tak donosi s wielkim zgorszeniem Posener Ztg, o 
ile jednak mówią dzieje, bitwa rzeczona zapadła nie 
15go lecz 22 lipca 1410 r. 

— Donosilismy juz, że okręt przewozowy amery 
kański „William Nelson* zapalił się na pelnem,mo- 
rzu, skutkiem czego kilkuset podróżnych znalazło 
śmierć w morzu lub w płomieniach. Teraz 42 ocalo- 


legalizowany, ze skargą na kapitana Smith, któremu 
przypisują całe nieszczęście. Okręt ten wypłynął z 
Antwerpii do Nowego Jorku mając na pokładzie swo- 
im 510 podróżnych. Jadło na okręcie było. liche i 
skąpe, wody niedostatek, narzędzi ogniowych-i po- 
rządków żadoych, a w całem zachowaniu się wielka 
niedbałość. Niebyło także lekarza okrętowego. Kapi- 
ten zmusił kilku podróżnych do pełnienia służby ó- 
krętowej, której nie było dostatecznej liczby. D. 26 
czerwca kapitan kazał wykads6 dolne pomosty. 
Wtedy powstał pożar i ogarnął szybko pomosty o- 
krętowe. Prawie wszyscy majtkowie wyratowali się 
odpychając podróżnych od łodzi. Inny okręt wyra 
tował 33 podróżnych, W ogółe zginęło osób około 
300. 

— Do Londynu przybyła temi dniami owdowiała 
królowa wysp Sandwickich. Illustrowane dsienniki an- 
gielskie a za niemi francuskie dały jej portret, a gdy:: 
by nie podpis, możnaby ją wziąść za jaką europej- 
ską niewiastę. Ani rysami twarzy, jeśli tylko wiernie 
oddane , ani odzieżą nieróżni się ona od mieszkanek 
Europy. Wyraz oka jest nieco ospaly i strudzony, 
Na tym portrecie, jak. ją widzimy, ma ona suknię 
krojem europejskim, włosy gładko na czole nozesane 


wyglądają z pod csepka', w ręku trzyma niedbale o- | Ż 


krągłe zwierciadełko. Na imie jej Emma, a maz jej 
zwał się Kamiehameha król Honolulu. Towarzyszył 
jej w podróży pełnomocnik angielski W. F, Synge. 
Dwór jej i ministrowie złożeni są po większej części 
s Europejezyków, i ci jej towarzyszą, jako to: C. J. 
Hopkins, były minister spraw wewnętrznych; X. Ko- 
pelli kapelan nadworny, panie Chambers i Kopelli, da- 
my dworu, Welch sługa jej. Przybyło: z nią dwoje 
dsieci sandwickich przybranych przez nią, imieniem 
Polemo i Kealak», które mają odbierać w Anglii wy 
chowanie. Jeden s korespondentów , który ją widział, 
gdy wysiadała na ląd w Southampton , taki daje jej 
rysopia: Wiek około 27 lat, pled ciemaa), oczy wiel 
kie i błyszczące, włosy czarne i gładkie, mówi płyn- 
nie po angielska. Kapelan jej czarny, wykształcony 
mężczysna, pochodzi z tych, którsy sabili niegdyś 
kapitana Cooka. Żona kapelana jest niewiastą wspa- 
niałej postaci z wyrazem twarzy mądrym. Po kilko- 
tygodniowym pobycie w Anglii, królowa Sandwicka 
samierza przepędsić zimę w południowej Francyi lub 
we Włoszech, a na wiosnę zwiedzić główne stolice 
Europy i przez Amerykę powrócić do: domu. 

„— Znaczenie szlachty angielskiej zależy od jej 
posiadłości a nie od rodowodu. Potomkowie podupa- 
dłych domów nio nie znaczą, a Świeżo kreowani ba 
roneci lub lordowie jeśli posiadają majątek ziemski, 
przychodzą do powagi i znaczenia. Świeży tego przy. 
kład jest w zmarłym teraz potomku króla Alfreda Wgo. 
W. kolonii Nowej południowej Walii umarł inspektor 
policyjay nazwiskiem Pottinger. Starożytnością ródu 
przewyższał on wszystkich parów połączonego Króle 
stwa, ale że jak Anglicy mówią , „ucho jego imienia* 
nie było ze złota, przeto niedbano o niego woale. 
Ojsieo jeszoze jego był jenerałem w służbie kompanii 
indyjskiej aw r, 1840 podpisał traktat x Chinami i 
otesymal tytuł baroneta, ale synowi swemu nie zosta- 
wit majątku ani też niepostarał się dla niego o ursgd 
lab sinekurę. Wiedziano jednak, ¿e Pottinger pocho. 
dsił w prostej linii od Egberta: pierwązego króla ro 
da saskiego, ® dziada Alfreda Wgo. Wielu Pottinge- 
rów odznacsało sig różnemi ozasy w dziejach Anglii, 
ale kiedy ostatni # nich znalazł się bez majątku, nic 
mu nie pomogło srystokratyczne jego pochodzenie. 
Arystokracya angielska trzyma mię nie rodem leoz 
majątkiem, a majątku tego strzegą majoraty, Kto nie 
posiada ziemi, ten niearataje imienia historycznego. Legi- 
tymizm angielski nie jest innym , dla tego dynasty 
zmieniały się tam, a mylnie sądzi ten co mniema, że 
w Anglii azannją imiona historyczne, i że tablice ge- 
nealogiczne 606 znaczą, jeśli nie 84 rozwieszone w 
dostatnim zamku. ; 

— Dnia 18g0 lipom niebo zupełnie czyste, wiatr 


tego Sieczkowskiego. Wykonanie owej roboty oddali 


pieka dozorów (gdzie te znawców w gronie swojem: 
liczą) jest nader ważną i niezbędną; skoro nieumie- 


— Dzisiejszy przedpolndniowy pociąg wiedeński 
spóźnił sig o półtory godziny z powodu, ze w por 


dnej ze stscyj w Morawie!, pękła oś, skutkiem czego 
pociąg osobowy musiał się wstrzymać aż do wycofa- 


— Zgromadzenie OO. Augustyanów przy kościele 


S. Katarzyny na Kazimierzu w Krakowie odprawi 
w piątek 21 b. m. o 1Otej rano nabożeństwo żałobne 


ściół 8. Katarzyny w Krakowie i Katarzyny w Pól- 
s00.“ 8. p. Wielogłowski łożył wiele starań, aby opu- | 


pełnej ochronić ruiny., Dziełko powyżej wymienione, 


nych z tego okrętu rozbitków, których nratowały łódź 
parowa „Lafayette“ i okręt „Merkury“ ogłosili akt 


CZAS z Czwartku 20 Lipca 1865. 


maximum 


godzinie 


znawcy. 


Zawi 


północno-wschodni słaby. Termometr w cienin osiągł 
gle się zniżający rokuje smianę; wskazywał on 19go o 


Reaumura. 
— We ozwartek daia 20go lipca, S. Czesława wy- 


|| 
TREŠ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Zty i Gaz. Lwowskiój. 


amortyzowania na prośbę Józefa i 


+ 21%4 idąc od + 119,3. Barometr cią- 
6tej zraną 329'“,41 termometr sad + 130,6 


adomienia: Sąd powiatowy w Glogowie o 
Jastyny Kunickich 


książeczki kasy oszozędności pod 1, 16,666 z wklad- 
ką 300 sir. — Sąd pow. bolechowski Ozyasza, Joa- 
chime, Hersza, Isaaka, Marka, Josia', Chaog Gittel, 


Arona i 


Szymona Biumenthalów, Malkę  Harzową, 


Perlę Horowitsową i Rebekę Fitternikową o wnie- 


sionej przeciw nim „skardze aż; gminę miasta’ Bo- 
lechowa_o.zapt. 1050 sir; kur. Eli 


te 3797/4 


kur. Dr 
pozwie o 


stanisław. 
przez Mi 


Posa 


sierpnia. 
(kaucya 


Zawe 


mecki, 


„ lutym 


„ maju 


Ceny 


War 
wane na 


» LJ żyta n 10 n 
» „ jęczmienia 20. a. s ¿a 
p go OWES 16 p iiid 
» p grochu polnego 34 „ 10 „ 
». »  hrecaki 1°, Doy 
n»n » ziemniaków SS 
„ eentnar siana bio Dun 
p p alomy dm“ 
„ Sate drzewa twardego 72 „ 10 , 
iia miękkiego 62 „ 10 „ 
„ garniec okowity Ge: łamiąc 


Wiedeń 17go lipca. Targ na woły opasowe:- 


Przypędzono sztuk 
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sstuk. 1351 
Posa targowiskiem kupiono 
Wróciło na prowincyą* 


Waga 
do; 680 
Cena 
170 sh. 


„Oena jednego 
kr. do 24 słr. 50 kr. w. a. 


Sąd kraj. lwowski 


mu przez Se 
wie o przyznaniu prawa własności "/3 realności pod 


te sąd Macieja Mrozowskiego o wniesionej * 
niemu praeciw niemu przez Ant. Lazowskiego skar- 
ds6*6 udówodnienie należytości sum 1,000 sir, 800 
dr. i 300 zła, zahipotekowanych na. dobrach Belwin; 


-Garbaczewską -o-wydanym jej przez 


„ marcu 
„ kwietnia 


p ezerweu 


n n 
czyli w półrocznem przecięcin6 fi. 92 centy a. w. 


za korzec pszenicy 


asz Hacyturann.— 
Dawida Mordcheles o danym 
czepan, Wohle i KarolęKówalakich o po- 
we Lwowié; ust, rozpr.. 28.sierpnia— Ten- 
przeciw 


Hönigsmann. — Sąd obw. tarnopołski Annę 
Jakóba Horbauda 
zapł, 20 zir.; kar. Dr Żywicki. — Sąd obw. 
owski Helenę Bieniewską o wydanym jej 


chaling, Maryg hr. Komorowską pozwie 0 


przyznaniu własności części dóbr Wołosowa; kur. Dr 
Skwarczyñski.— Tenże sąd Izaaka i Mojżesza Morgen 
sternów o nakazie zapł. snm, 
Jakóbowi Lenobel; kur,.Dr Przy 

Lieytaoye: 
poboru akcyza w mieście Kolomei-i 23 miejscach od 
rzezi bydła (1310 złr.) od wina 
tach i 23 miejscach od mięsa (679 złr.); w d. 29 
w Kosowie 17 miejscach od mięsa 280 złr.; w d. 30 
w Zabłotowie i 19 miejscach (119 str.) oras z Horo- 
dence i 14 miejscach (270 szłr.). 


weksl. 253 sir. 7 cent. 
E Y ques ee 
Wa. 28 ER f wydzierkawien 


(116 zlr.) w Kut- 


dy: Dwóch. praktykantów konceptowych przy 


magistracie w Krakowie (315 air.) podania do 30 


— Ekspedytora pocztowego w Lubaczowie 
200. alr. pensya 180 sir. dodstki 25 złr.; 


podania w 4 tygodniach. 


zwania: Sąd pow, w Peczeniżynie spad- 


kobierców Michała Bojarskiego ; kurator Teofil Joso- 
EEE IDA LR OOO COD A 
> 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Miesięcznie przeciętne ceny pszenicy na targu kra- 
kowskim z pierwszego półrocza 1865. 
w styczniu za korzec 


6 fi. 74'/, cent. a, w. 
6 „ 82% 
„ 87 

» 89 


= 
„15 


n 
p 
n 
n 


AH 


n 
n n 
n a 
n ” 
2 


zbożowa na targach Galicyi zachodniej - 
w dniach ar ah 


za korzec: pszenicy żyta jęczm. owsa 
Kolbnszowa 5.60 4. 4.30 3 
Głogów 6.60 4.80 4.60 3.80 
Przeworsk 6. 480 4.50 3.10 
Rzeszów 6.74 4.60 460 . 3.50 
Tarnów 6.66 448 420 3. 
Pılano 6.60 440 420 : 2.40 
Gorlice 7. 4.80 4.30 .. 3.52 
Nowy Sacz 7.15 485 410 3. 
komora “Baran ts 5.25 4. — 
Kraków 7.40 550 440 3.60 
Chrzanów 7.50 5.70 4.90 3.40 
Oświęcim 7; 5.80,- 4.20 340 
Kęty 1.80 6.15 435 3.60 
Wadowice 7.80 ..565 "4.90 "3.11 
Andrychów 8. 6. 4. 3. 

ywiec 9.60 640 5. 4, 
Lwów 7 lipca. 7.20 524 460 3.68 
Lwów 13 lipca. 6.86 460 460 3. 


szawa 12 lipca. Najwyższe ceny noto- 
tutejszym targa: 


41 złp. 10 gr. 
25 


s Woe s Gal; s prow; Rasm 
1248 1060: 75 2388 


„ sprowinoji „ 


896 


a „21: 186 
asacumkowa jędnój sztuki wynosiła 460 do 


funtów. 
jednój sztuki wynosiła 125 air. — kr. do 


5O kr. w. . 


cetnara mięsa wynosiła 22 sir. 50 


Stan urodzajów. 


Z Anglii donoszą, że żyto — choć. obrzednie, 
obficiej sypie, 
lą się ciągle 


niż się spodziewano. Natomiast, ża- 
jeszcze i powszechnie na wydatek 


pszenicy. Pomyślniej wypadły pierwsze próby o- 
młotu psżenicy we Francyi; tylko ałoma jej nie- 


dorodns. Sprawozdania z Holandyi i z Belgii tak- 
blon pozbzi 


że nie zły plon ps 


y wróżą, ale powszechnie 
¢ f 


utrzymują, że. tylko: średni będzie. 


Z wyj 
nocnych 


W pol 
dniego P 


piej noja 


tkiem Szl 


wachodnich Niemiec dochodzą nas uty- 


skiwania na plon żyta, — po pszenicy nie. wiele 
się spodziewają. © 1°) 


udniowych i zachodnich Niemczech nie le- 
arodzaje; — i tylko w Frankonii ; śre- 
nu pszenicy się spodziewają 


ka, — 2 całych zresztą pół“ 


wyślą zboża za granicę, ztąd też p 
mimo znacznych starego ziarna za, 


Węgry także w tym roku mniej niż zwykle 


y. ceny 


choć nie znacznie, przecie się podnoszą. Deszcze 
od 30go czerca po-3ci-lipea- w „całej niemal pól., 
nocao zachodniej części Europy powszechne wpły- 
nęły wprawdzie skutkiem zabiegów spekalacyi 
chwilowo na zniżenie ceny zboża ma wielkich tar- 
gach zachodnich; zdaje się wszakże, iżyźniżenie 
to chyba tylko w paszy się utrzyma, boć ña plon 
zboża deszcze już wpłynąć nie mogą. l 


* Hasło donosi, że p. Cyprjaa Ciepanowski, fa- 


brykant blach stomianych ogaiotrwalych do pokry 
cia dachów, wyjeżdża na 3 miesiące do Waręża 
koło Bełza w celu załóżeniś tańiże fabryki takich 
blach, i uwiadamia chcących się nauczyć wyrabia- 
nia tego rodzaja pokrycia dachów, ażeby się ndali 
dó(Waręża, gdzie podczas swego pobyta tamże 
nanki udzielać zamyśla. Robota tych blach wy- 
maga siły fizycznej i wiele pracy, radzilibyśmy 
więc posiadaczom większych realności ażeby ze 
swojej ręki wysłali na naukę młodych i pilnych 
a nadewszystko trzeźwych ludzi z klasy roboczej 


lazek rozpowszechnić by mogli. Utrzymanie przez |j 
czas pobytu w Waręża łatwe, gdyź p. Ciępaqowski 


którzy do domów wróciwszy użyteczny ten wyna- 


i nauczać i płacić za robotę przy nance uczącemnu 
się a pilnie robiącemu zamyśla. 


do najlepiej uorganizowanych 


Straż ogniowa warszawska należy bezwątpienia 
w: Enropie. Znąną 


jest jej działalność , wojskowy porządek, odwaga 


w niesieniu pomocy, 


w uajwiększych niebezpieczeństwach i szybkość 


adkie wypadki, aby 
pożar w Warszawie devorar EIA bni wig: 
ksze rozmiary nad pocblonigcie jednego lab:dwóch, 
«o starych ub drewnianych budynków. Do tylu 


'sikawek i w jak największym, bo wojennym po- 


rządku i w alarmowej gótowości utrzymywanych 
przyborów straży ogniowej, podzielonej na pięć 
oddziałów, sprowadził jeszcze rząd, jak wiadomo, 
parową maszynę do gaszenia pożarów, która już 
po kilkakrotnie najlepsze okazała dowody sw j 


niezbędności. Jak słyszymy, pipine e A x 


mają być z czasem sprow ‘do każdego 2 bil 


działów ; co dla mieszkańców "Warszawy, miano- 


wicie w obecnej porze częstych i wielkich poża- 


rów tak na prowincyi, jak i po za granicami Kró- 


lestwa, wynikających często z nieostrożności , pie 
może być obojętną rzeczą. 


Tymczasem. dla otrzy: 


mania lepszej kontroli i dawania szybszych :8y- 


gualów na przypadek ognia 
kolwiek dzielaicy miasta, postanowił rząd połą 


wynikłego, w której: 


czyć za pomocą dratów telegraficanych wszystkie 


Nowym Swiecie, 
jako drewnianej i zbyt nizkiej, 
na dworcu kolej żelaznej warszawsko-wiedetiskie), 
jako punkcie więcej 
nad poziom, inna wieża dla strażaików. 


wyjechał i udaje się przez Wiedeń 
W Wiednia dwa doi zabawi. 


13 b. m. oznajmia bezwarunkowe uznanie 
Ulloa zamianowany został posłem hiszpańskim we D 
Florencyi. 


Bruksella 18 lipea. Zudépend, Belge mówi, |; 
że nagłe zerwanie układów misyi meksykańskiej 


w Rzymie spowodowanem zostało, przez, to, 29. pa. 
ka książek przywiezione Eva gi ir rala, 


w 
sa“, a na zapytanie ministra spraw wewnętrznych 
z nakaza Cesarzowej wolno puszczoną została. 


p 
niosły dotychczas liberalom' 4 głógy w żyskh. 
gół "okół ich w głosach RÓL kz) hi 


oddziały straży ogaiowej, 
się wzajemnie © punkcie, 
lub mniejszem niebezpieczeústwie pożaru. 


gualowych z koszarami straży, 
tymczasem na dawnem miejscu. 


przeznaczonych, ma zająć sig p. Neffe, mechar 
miasta i wykonawca planów, zaszczytńie znanego 
z urządzenia telegrafów policyjno - administracyj- 


pitana artyleryi. 


on w Żadnej 


mówi, iż Cesarzewicz. (który 
by, prawie zupełnie wyzdrowi 


że Cesarz w 


ażeby te zawiadamiały 
rozmiarach , większem 
rzede- 
na miejsce wieży Btrażniczej DA 
należącej do tizeciego oddziału, 
ma być urządzoną 


wszystkiem zaś 


odpowiednim i wyniosłym po 


gnlowyeh. 
Wieża ta połączona będzie za pomocą drutów 8y- 
które pozostaną 
Urządzeniem 0- 
jak i późoiejszem przeprowadze- 
ży ogniowej 
s, mechanik 


wych sygnałów 
niem telegrafów wyłącznie dla Z 


rych miejskich, p. Worońcowa-Weliaminowa , ka- 


(Gaz. Polska.) 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Drezno 18 lipca.. (Oest, Ztg) Brzmienie no- 
wego wniosku moiejszych państw niemieckich do 


Buodestaga joż zostało ułożonem. Zdaje się, że 
ma większość sobie zapewnioną. Nie przekracza 


dawać Prusom powodu do reklamacyi. 
Paryż 17 lipca „wieczór. itor. wi 
Y An W Wer tioin Dy oka 
iajn, “Epoque ródieme, 
oheu tego tygot nią „wyjędzie: 
Paryż 18 lipca. (Oest. Ztg) Minister Ronher 
j do Karlsbadu. 


h 


mierze konstytneyi Związku, aby nie 


u... 


Paryż 18 lipca. (Pr.) Depesza hiszpańska zd. 


4 at wę 
sobie samo tylko” dzieło Renana „Życie Jean < 


Loadyn 18 lipca. 


Wybory na prowineyi przy- 
u Z prowiney x 


glosów. 


program przyszłego gabitetu jest u 
stawiony wczoraj s 
jaż niezadłago obejmie urzędowanie, 


Niektóre dziepniki więdeńskie zapewniają,, że 
żony i przęd- 
został N. Papu, a sam gabinet 
skoro tylko 


ustawa finansowa na rok bieżący zostanie. prze- 
prowadzoną. Niewatpilismy weale, aby program 
był gotów, ale nie sądziliśmy, aby dopiero wero- 
raj miał być przedstawiony; program bywa zwy- 
kle wprzódy gotów, bo on stanowi właźnie pod- 


stawę do powołania osób temu programowi stłon- 
nych. Ale jakim jest ów program, tego nie mó- 
wią. 
jeszcze jednego ministra 
Sennyey 


Gazeta Wiedeńska ogłasza dziś nominacyę 
węgierskiego: bar. Paweł 


(czytaj Szeviej) zamianowany został ta 


wernikiem. Nominacya nowych ministrów ma oa 


stąpić w przyszłym tygodnin, gdyż w tym jeszcze 
tygodniu ustawa fimansowa na r. 1865 przejdzie 
przez Izby, ale jeżeli żądanie kredytu na tem je- 
szcze zebrania Rady państwa ma być przeprowa- 
dzone, to jak słychać, p. Plener odmówił repre. 
zentowania rządu w Izbach. Potwierdza się wiado- 
mość, że br. Larisch miapowany został ministrem 
skarbu. : r ee) 
Ni ztąd ni zowąd La France zamieściła dziś 
obszerny. list z Wenecyi w formie artyknła wstę- 
j go, który opisuje Wenecyę „dzik i niegdyś, sto- 
a do Włoch i Anstryi. Artykuł ten nie 
pojawił się, jak mniemamy, bez cela. Wygląda 


3 


reskrypt 
Króla pruskiego “u roje- 


ktu budżętn na ro 


ale obawia się de- 

nych / takiej 

lego, coby 

niecznem, pociąga- 
i s 


t 


nia mow TA: 
Choroba Cosarzowicsar tng wstrzymała 
INapoleona III od wyjazdu do Plo 
rzową do Fontainebleau. dolió 
i doniósł nam w prze- 
W totka); ze Ojciec śty od- 
prawi niezadłago kapa w zamku Castelgan- 


dolfo, gdzie teraz przebywa. Ptócz tego korespon- 
dent rayıhlkt E pense donosi pod d. 
t2go b. m., 4e,j > zwo- 

wkrótce, | to jest na- 
zaaczonego kouwencyą W e- 


wszystkich biskn- 


obazerny, a przeto poddane pod opiek 
wysokich reprezentantów kościoła "katolickiego . 
Dodają, 

wieczne uwieńcżenie swego pontyfikatu, i że nieza- 
'dłago obwieści urzędownie swój projekt. W Pary- 
iu utrzymaje się. pogłoska,, którą La France opie- 


ra na listach z Rzymu: 2-12go,sże układy między 
włoskim 


jeke wszystkich 


Stolicą Apostolską” a rządem "rozpoczną 
aig na nowo. ci podaliśmy telegram dó- 
uoszący, że kardynał. Antouelli pisał, dó br. Reve- 


la oznajmiając gotowość ponowienia układów 
waraokami bardzo zresztą łatwemi dla króla Wi- 
ktora Emanuela, ą mianowicie, aby cofaigto usta- 
koscielnych i aby gabinet włoski 
pr opad. ary tan 
mnieć, że w -piei wyjazdu p. Vegez- 
zego do Riyin j 1 zach ot cofnął przed- 
bie pojekt o dobrach klasztornych ; 
i ciał projektem tym tamować 


mogło się powtórzyć. Niedajemy...j 


aby je kurtyna! 


aż układy znacznie się już pos s 


zwinął jeden z siedmiu wydziałów wojen 
ry obejmował: Parmer, Bowe eatery pi 
zosia dra polityką jest F bo bei 
e wiemy, cz, j rancyi, że jej 
dzienniki sę = czarnych, ghin stan i 
panii, a to dla tego, aby tem świetniej objaw. 
się skutki a w Cezarza Napoleona z: królo 


i też istotnie gabinet O’Donnela ža- 
1 
k 


zł 


i Saltillo: napowrót przez wojsko francuskie. Ale 
ważniejszem jest, co donosi” Ostatnia poczta, jak 
uam wczoraj telegrafowano, taz że Cesarz MakBy- 
miligo zamierza dać w zastaw Francuzom na fa- 
chunek wynagrodzenia kosztów wojny trzy prowia- 
cye, przez co ponowiłyby się tylko p moore są 

oski otym przedmiocie biegdyś obiegające, 
tudzięż że wojsko amery w znacznej Sile 
obsadziło granicę meksy ją. W jakim to ha- 
stąpić miało celu? czy żeby niedopuścić wychodi- 
twa do Mekayku od strony lądowej, czy też aby 
w danym razie wspomódz Juareza ? 


Ostatnie depesze ,UzASO”. 


Düsseldorf 19 >: q Rheinische Zeitung do- 
nosi, że komitet biesiady na cześć deputowanych 
rozwiązanym tymczasowo został reskryptem pre- 
tydium legion podstawie aoiawy 2 d 11 Maja 
p. 512500 | | m, . s 

Kursa. Wiedeń 19 lipca wieczór, „Kolej pół- 
nocna 1677. — Akeye towe 17720. — Losy 
zr.1860 91 55.— Losy zr. 1864 81:25. — Paryż 
19 lipca. Renta 67:46. e | 


——T 


REDAKTOR ODPOWINDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. | 


> ' AE ee WO 
| 
| 


R m 


Kościoły Krakowskie, 


wydanie autografiezne 


wielkiem. |.) 1 (2011-5-)T 
Zeszyt 1. obejmujący kaplicę: Zygmun- 
towską w Katedrze Krakowskiéj, w 3% 
tablicach, w folio wielkiem, 
są do nabycia.po 2 zit. w. a. w księgarni 
BD: E. Friedleina w Krakowie; jako 
tóż i we wszystkich znaczniejszych <księ- 
garniach polskich i zagranicznych: 


+Z Drukarni E. Winiarza 

7 "we LWOWIE,” 

wyszła i jest w księ?afniach tamże do 
nabycia: „. 


HOMEOPATÍA, 
jéj zasada i teorya działania 


wyjaśniona , 
krytycznym rozbiorem dzieła 
Kaczkowskiego. 


dm DA 
Dr. M. Jasiński. 
Cena 50 centów. (3124-2-13)T 


KZP EE PE SEA 


KANTOR KOMISOWY, 


„w KRAKOWIE 


znajdujący: się, ogłasza : 

a) Sprzedaż dwóch. Wiosek, jednéj w ob- 
wodzie Wadowickim bra? kolei do Pras prowa- 
dzącćj; drugićj w obwodzie Rzeszowskim z dwo- 
ma folwarkami, — w Galicyi położonych. 

b) Patacu Chateau de” Myennes, niegdy 
do familii króla Jana Sobieskiego nalęż — 
nad brzegiem rzeki Loire, o 4 godzin od Pary- 
ża położonego. 

6) Trzech kamienic i jednego dwor- 
ku w Krakowie i Kamienicy w Przemyślu. 

d) Posiadłości wiejskich w pobliżu 
Krakowa. (3035-3) 

e) Fortepianów z różnych fabryk. 
Poszukuje Mapitatu 2.600 afr. w. a. na 
p gi ieniey nowój, w jednéj. z eelnych 
u 


w najem I. piętro: w teite, 

Ma eS eina eatin ts zda- 
tnyeh do p prywatnych, dotyczących rol- 
nictwa, handlu, przemysłu i fabryk, e ko tóż 
wybót u Guwernantek, Gu- 
wernerów, Nauczycieli, Bon, Reko- 
dzielników iznaczug liczbę Stuzacyeh ró- 
Znego rodzajú którzy na anie dedos 

wi. — Ułatwia wyjednanie Pozy- 
nych ;2 fanduszów publicznych. 
i Wizy paszporto- 


ków są goto 
czek pienięż 


= ia Paszpo 

we po 2 zir 50 ¢.— 
szezenia uczniów w Opiekę. — 
by i Mekursa do Władz i załatwia interesa 
Z oraz możę ot sgh A rodzaj o 
y niec obowiązuje sig wyż wzmianko- 
Kantor wszelkie. toforoga Obywateli ziem- 


an 
skich i gmin wiejskich za jednorazowem łub tóż 
rocznem tumiarkowanem wynagrodzeniem z naj-- 
) m: pośpiechem, gorliwością, życzliwością 
i sumiennością załątwiać; aoc) sah 
Í St. Siermontowski, i Sp. 


> 


| . Nowy Skład 
| -ZEGA i ZEGARÓW 
| se od firmą: © 
| ARMATYS & MOERL 
EN a ti > on | 
przy uli alickiéj e 

|, Bine dawniej E 
4 E "nifacy Stiller. od do 
Ä pre EEE ZU | gar! zar. 
| Srebrne Cylindry 0 4 kamie- h 


Fe 


an 


eroucdte.i: Arts Beet tu | 
é h i owe z ue mi zło- y i 

| żal maż > dla pu FA eg 
un Tree. 01445) 28 „| 


PANIE 
dto' " kryte srebrne z brze- 


złotemi UAT 044 
dto m rogi bez. klu- Klej 
de „ caykow  d nakr ia — 
Pra dams Kol. 
x * ku przykrywka złocona 25 “45 


rz 

“dto „w ku” z przykryw- 
¡kg polit. z emalią" - — 28 

dto _, 'z:ałotą emalią i bez e- 


dto kryte na dwie strony, ~ 

qx środku przykrywka 

złota, z emalią i bez e- 

j alii. + evo. 14» + + +42 105 
dto (Ankry) Kotwico- 

we damskie kryte, o 15 i 

kamieniach 1. . .*. 54 207 


| dto . rz ka złota, 015 | 
kuieniach +. wodo SO 
dto i kryte o 15 kamieniach 54 250 
dto Remontoirs bez kluczy- 
se Br a= z, a 228 
w. ię w „wymienione Zegarki 
daje się fa hayes ye rof 


: z 
czną. — Oraz przyjmuj się wszelkie re- 
peracye, które się tylko sztuki zegar- 
waze dą SZ zap a bej 
i l : r z, fabryki 
pałek Par pe et Comp.’ w Geliewie: p 
do tejże przyjmuje wszelkie obstalunki. 
|| Jest także wielki wybór Zegarow . 
paryzkich pod dzwonami, Wacha- _ 
dłowych (Pendul), Toaletowych — 
1 Budzików z najnówsżemi urządzenia 
mi, jak niemnićj tancuchéw złotych, 
_ srebrnych damskich i męzkich w najśwież- 
* szych modelach. 10 (2931 uo | 
HA Wszelkie zamiejscowe, obstałunki 
| atwiają sią jak najspiesznićj. 


Dr. Medy Chirurgii. i, Akuszeryi 
A. erg 
- w Krakowie na Stradomiu pod 1. 14 
leczy jak dotąd za pomocą elektry- 
Ki wszelkiego rodzaju sparaliżowania i 
słabości nerwowe. Ordynuje codziennie 
od godziny 3-ciej do 5-tej po południu 
(3085-3-)T 


pod Ly, 284/440. przy ulicy ,Sławkowśkićj | 
m. Krakowa położonćj — dając za procent | > 


komenduje Domy do umie- |” 
Redaguje Prot” 


MARYA WILKOSZEWSKA.. 


przeniosła swój 


OZAS" Cawartlo 20 Lipca- 1865. 


RESTAUR*CVA 


„Właśnie wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach : 
„Pogląd na potrzebę nabywania zasad gruntown h tak 
w umiejętności przyrodniczą jak i w Histo- 
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Z A K t A D na nowo zupełnie UrządzORi, dawniéj pod firma Józefa Rapezynskiego m 
: zostanie w dniu 16 Lip- ryi powszechn a 


— w Hotelu Drezdeńskim będąca — otwartą 


icy św. J i ską N, 213 Y aA a ee 4 
y ulicy za roma pó "dni: ca’ t. j. w Niedzielę, w «domu. Wgo Ciszewskiego wprost Kościoła NM. P. Napisał i własnym nakładem wydał 
3050-1-3) Maryi na pierwszem piętrze. e Bes Teodor Torosiewicz. 
| tomas zamawiać motos blady, Kolaeyé i Suiadadta Tante cór | -Mity pin mie ow milch, | iL a Bora? udac l m ut 
Chi : as ki lu h : y. SĘ oe wee s ny j y =P : których calkowity dochód przeznaczył na fundusz Wsparcia młodzieży uczącćj się na Uni- 
opiec wiejs g 6 0-niemy, Podpisana teraźniejsza właścicielka tejże Restauracyi starać się będzie, aby do-| wersytecie Lwowskim, a nadto złożył do tegoż funduszu 100 złr. w. a. 

16. lat mający, „ze „wsi, Piekar, zbłąkał się borem i smakiem przyrządzanych potraw, jakoteż i napojów, zyskała zaufanie ol- Jedynym zamiarem autora, prawdziwego przyjaciele młodzieży jest, dać jéj pochop do 
w Krakowie przed dwoma tygodniami, Ro- wiedzać ją rączących Szanownych, Gości. f nabywania. gruntownych zasad w umiejętnosci przysodniczćj i historyi powszechnéj i zachę- 
(3038-3)T N Z uszanowaniem cić do pracy wytrwaléj, jako zródła wszelkiego postępu i pomyślności. (3121-2-3) T 


dzice stroskani „proszą, aby Jeżeli kto wić 
o takowym lub. wiadomość powziąść może, 
zechciał łaskawie donieść Po wiato wi Mo- 
gilskiemu w Krakowie, albo tego nieszczę- 
sliwego tamże odstawić raczył, „, (3047-1-3) 


_— I 


j iada k 
Młody Człowiek "ine n 
nauczyciela szkół głównych, oraz kilkoletnią pra- 
ktykę w zawodzie nauczycielskim — poszukuje 


umieszczenia jako Nauczyciel lub Wycho- Bliższej wiadomości 
wawea w domu. obywatelskim do, jednego lub tys i Moer'l. 


dwojga dziatek. — Blizszéj, wiadomości udzieli 
na listy fr. pod adresem S$. 1D. p. r. Tarnów. 
(3040-1-2) 


Dwa Kominki staroświeckie 


z kamienia rzeźbione, za bardzo pomierną 
cenę do pozbycia. —. Bliższa , wiadomość 
przy ulicy. Floryańskićj N. 859/541 NA dole 
u stróża. (3048-1-4) T 


Td il ja A 


i Ng WYPRZEDAŻ "BĘ > 


jako. to.: 
Mużurek czarny, co kosztował 20 zir.— 


Kamizelki z różnych materyj i kortów, 
co kosztowały 4 5, 6 17 złr. — teraz 
tylko 3, 4, 51 6 zit (2980=6-10) 

Józef Zarzycki 


sq doisprzedania w KRAKOWIE u Juliusza Grosse. 


Towarzystwo 


Warszawsko - Bydgoskiéj. 


Gdy fandusze' potrzebne: ,na pokrycie procentów ód akcyj Drogi żelaznej 
Warszawsko-Bydgoskiej za pierwsze ' półrocze rb, przelane zostały do Kasy 
Głównój Towarzystwa, Rada Zańządzająca ma honor zawiadomić P. P. Akcyona- 
ryuszów, że począwszy od dnia dzisiejszego do dnia 8 Sierpnia rb., wypłata ku- 
ponów „człero-procentowych od rzeczonych Akcyj: 


"Dia dogodności *Akćyonaryuszów kupony zaległe wypłacone będą w dniu 
21 każdego miesiąca, poczynając od dnia 24 Sierpnia rb., w Kasie glównéj To- 


"Matarzyna Rapczynska, Wdowa: Lwow. Księgarnia J. Milikowskiego. 
Wiedeńskie . palisandrowe Meble 


Dom Handlowy, Ekspedycyjno-Komisowy 
do! urządzenia 


pod firma: 


Kawiarni, Handlu lub Restauracyi, Lenartowicz $* Comp. w Wiedniu, 


od. półtora roku używane, Maximilian-strasse N. 3. 


przyjmuje wszelkie interesa do załatwienia, a niską ceną komisową, również jak 
sumiennością w wykonaniu powierzonych zleceń, będzie starać zadowolnić sza- 
'mowaą | ubliczność. (3101-5-30) T 


we LWOWIE udzielają z grzeczńości panowie Maramed- 
(3104-3) T 


W Gmachu naroänym pod l. 87 na Piasku tuż obok plantacyj 
W HATE A FA ew HH NT 
otwarte już zostały 


NOWE ŁAZIENKI 


urządzone na sposób zagraniczny, z najzupełniejszem uwzględnieniem wygód i potrzeb 

szanownej Publiczności, i odznaczające się czystością wody rzecznej, fil- 
trowanej, «do. studni w tym celu ze znacznym makładem wprowadzanej. 
Otwarcie w tym’ samym gmachu: azni parowej, k pieli 

spadowych, natryskowych i ziołowych, będących na u-- 


SZ 
„AIM 


CA ved 
ALAN 


Rsr. 2 za kupon od akcyj Seryi Lit A, 
B. 


Kąpiel użyta dłużej niż godzinę płaci się podwójnie. 
Wypożyczanie wanny metalowej do tygodnia płaci się dziennie 15 c. — PO 
tygodniu na czas dłuższy 10 c. | 


p pasion męzkich h, 
- łetaz tylko 15 zir. RO, rz PAL prawy MOC m kończeniu, ogłoszone zostanie późnićj. l 
et Año de = kosztował 18 air. — ® | dopełniana będzie w następujących Kassach Towarzystwa: í CBM™N A. 
Paletot (Palmerstonowy), co kosztował K 4. w Warszawie w Kasie Głównej Towarzystwa, od godziny 10 .z rana Kąpiel klasy L pod h 4; 2. 8. 4. 7. 8. 9. 10. 12.16. kosztuje . -. . „ . 50 cen 
40) in +; oraz zo W pn i do godziny 2éj z południa ; 7 dto. - dto z przedpłatą na 10 biletów . « « . . A i. shins BS 
FATE Kwai TO DŁ. teres 6 złe. 9. w. Berlinie w domu handlowym pp. Feig et Pinkus; pura Dw veg bar tonta a dinette” 
dto = un ni 3. w Amsterdamie w Domie handlowym PP. Lippmznn, Rosenthal et Comp»; Zadie: Kal qpoid sks, 30011 ira er eg ade ol gts . W: n 
Ubrania całe z jednego kortu , 00 ko- K 4.-w Wrocławiu; iw Szlazkiem, Zjednoczeniu Bankowem ; dto de ; m przedpłatą cd TON HE N - dziej |: k 
ä granny one leere poti 5. w Krakowie, w Domu Handlowym p. Antoniego Hölzla. 20 dalam wen A & 
kortu, eo koszt. 14 złr. — teraz 10 złr. D ‚ Kupony z'ozone być winny. z dołączeniem ich specyfikacy! podług numeru BEE RR oe 30.9 
RY Tym apodo ob komia only cepa et ulozonéj, przez Ae aie kuponów padali Kasie Głównć; en e add. ag e — en; A AP A cent. 
\ a "róż a . w Warszawie w tym celn udzielane będą bezpłatne formularze). ¿1 | | -7s Kapiel użyta dłużej n n a gt | cy IIA n 
4 
} 


w Krakowie, «pray. ulicy: Floryańskićj 
4 „„pod Trzema Dzwonami* pod L. 832. ) 


OWW|IWWWW|WWWWWWWYW| WTU 


Licytacya. 


BIE 


Y 
£ 


N 
RZ 


ma, która w jednem, ciągnieniu wy: 


warzystwa w Warszawie. 
Warszawa dnia 7 Lipea 4865. (3111-3)T 


w Krakowie: pan Dr. Sawiczewski aptekarz i pan M, Jawornicki, we Lwowie: pan Piotr? 


Uprasza się uprzejmie do kąpieli nie używać siarki, lub innych przed- 
miotów. zanieczyszezajgcych wanny metalowe, — jako też psów z sobą nieprzy- 
prowadzać. (2585-10 12) 


Losy po 50 cent. 


do ciągnienia + 


y wj ja żelaza wyroby żelazne, lęgi - E $ l D l e ee A już dnia 5 Sierpnia r. b. 
> = m” N =. = M Z4 
SC tet ski dA eh ZE ba Sis — & Be na korzyść Towarzystwa 
: Hahma*ń Synaj: = man ff 4 a 
składach, tudzież sprzęty pokojowe, 0-| PIE a = - E y y S 8 = Marien Verein“ 
dzież i t. p. sprzedawane będą przez BS: ari Ped y RT ; 
Lieytacye od dnia 10 Lipca rb. w lym, | = & 0 3 < Ę 3.12 5 nastąpić  majacego, z 500 wygranemi, 
mi|raśsod dnia 24 Lipca rb. 4, Il termi- $A $ 2 = SA A MALO Shox 33 5 między któremi znajdują się dary Ich 
fie — zawsze w Sukiennicach pod L. ŻA S = E een narar e, 5 e 8 SĘ ck, Mości i bardzo wiele 
L: 25, 23, 29 od godziny ej rano — <A = e - pg znak paten owany NS SOS N\ 3 5 5 #4| przedmiotów ze srebra 136j 
w Il terminie nawet poniżej ceny sza- [HA z z ZZ wa 6 lat = <=." E 4 próby, > at, 
eunkowej. ! (3096-537. BR EG Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bcianemo* (zam Storch) w Wiedniu." a Tane przez Jana K. Sothena w Wiedniy, 
- < Proszę zwrócić uwagę! Każde etko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę za- í gą do nabycia: 
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Wszelkie polecenia nskuteczniaja 
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się bezpłatnie i franko. 
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Prawdziwy Olej tranowy z wątroby mietusowéj 


> Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj używa się, z najlepszym skutkiem w stabosciach Dięriowydh ł 
wych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy najzastarzałsze cierpienia, podagryczne t reumatyczne, również jak i chron 
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sköry. 
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ską pod.N. 337. — Wszelkie obstalunki 

SZ | przyjmuje. listownie, a nadto uwiadamia 
ge | osoby w interesach będące, aby pod tym 
$ | adresem się zgłaszali. (3040-3) 
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6. k. Starostwo górnicze 

Í w KRAKOWIE, 
urzęduje od 8go t.m. nie już w domu śp. 
BER | Macewiczowćj — ale w domu pani, La u- 
M |nerowój, ulica Starowiślna. (3086-3) 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 
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najezystszy i najskuteczniejszy gatunek Trana lekarskiego z Bergen w Norwegii. 
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bich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków 


ającą i moim podpisem, 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Więdniu. 
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